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R f U H E E  U  A  T  A
na GAZETĘ L W O W SK Ą  z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYW ATNYM  wynosi 

od 1. kwietnia do 30. czerwca 1863.
. . . . . .  i  3żł*d l a  m i e j s c o w y c h  . . . . . . . . .

d l a  z a m i e j s c o w y c h  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . . .
P rz esy łk i  ( franco)  odbie ra  K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska  Nr.  347 .

_ * j ‘ |  w a l u t y  a u s t r .

Część urzędowa.
Król .  saskie mini steryum pod d. 22.  lutego wydało nas tępu­

jące obwieszczen ie  względem p r zy w o zu  wełny owczej  z Czech.  
W e dłu g  doniesień kr .  p rusk iego  rzą du  w d ro dze  dyp lomatyczne j  
••trzymanego,  p r zy w ó z  surowej  wełny  owczej  z Austryi  do P ru s  ze 
" z g l e d u  na wielkość i s ze rzen ie  się za razy  na bydło w tym c. k. 
•‘Ustryackim obrębie ,  aż  dn dal szego rozporzą dze n ia  dozwala  się 
p rzesyłać  koleją że lazna pod nnstępującemi w ar u n k am i :

1. Musi być dołączony wie rzy te lny dowód,  że wełna p r o w a ­
dzić się inajaca nic pochodzi  z miejsc dotkn ię tych za ra zą ,  i tamże 
•'•e była kupiona.

2. P rzeds ięb io rca  t r anspor tu  musi się zobowiązać  p r o to k o la r ­
n e ,  że do p rowadzen ia  t r an spo r t u  p rzy b ie rze  dla nadzoru u rzędnika ,  
“a k tórego spuścić się można,  i k tórego ma sam wynagrodz ić ,  a 
który j e s t  odpowiedz ia lny ,  aby wozy  do t r an sp or tu  p rzezna cz on e  
••d wejścia w g r an icę  zostały  opieczę towane,  i aby na d rodze  do 
•niojsca p rzeznaczen ia  nie nas tąpi ło żadne p rze ładowanie .  Dla in-  
(••rniacyi wszys tk ich  przytem udz iał  ma jących  podaje się to do 
wiadomości  powszechne j .  Z a r az em  mini ste ryum spraw'  wew nę-  
I rznych uchwal i ło  podobne postanowienia wydać  aż do dalszego 
•‘••/ .porządzenia względem p rzy w ozu  wełny z k ra jó w c. k. aus t ry -  
i|ckich do Saksoni i  , jednak co do t r an spo r t ów  w ełny do S a ­
ksonii nie po t rzeba powyższ ego  oświadczen ia  p r o to ko la rnego ,  owszem 
komisaryaly pol icyjne zna jdujące  się na s t acyach g ran icznych  sasko- 
'‘l e sk ich  mają do każdego t r an sp or tu  p r zydać  u rzędn ika  pol icyj-  
,lego,  k tó r y  ma czuwać  uad tein, aby w szys tk ie  postanowienia pod 
^  były dokładnie wypełnione.

Kosz ta  wyn ikające  z tego nadzoru nad t r ansp or te m,  mają być 
Uspoko jone  p rze z  p rzeds ięb io rcę  t r ans por tu ,  p r zed  p rzepuszczen iem 
lpgoż.  T a k ż e  p rzy  t r ans por ta ch  do p rze jazdu  do państw król .  
Pruskich,  kosz ta  za to warzy szen ie  policyi p r ze z  Saksonię  mają być 
Nty chm ias t  na granicy  sasko-czesk ie j  z łożon e  a u rzędn ikowi  to w a-  
r?yszącemn ze s t rony kr .  pruskiej  żądane oświadczenie  p r o to k o ­
larne ma być udzielone,  dla doręczenia  najbl iższej  kr.  pruskiej  w la -  
d*y pol icyjnej .  Uchybienia  tym przepisom będą ka rane  w myśl  po- 
stanewień w §. 3. na jwyższego  ro zporządzen ia  z IG. stycznia 1860.

Aby  z jednej  s l r e n y  zapobiedz sku teczn ie sze rzen iu się za-  
tazy , z drugiej  zaś  s t r ony  zga dza jąc  się na powy ższ e  środki  
Minowanie ruchu  ogran iczyć  tylko na to,  co j e s t  najpot rzebnie j-  
lł-em, c. k. czeskie  namies tnic two uj rza ło  się z powod ow ane ,  tylko 
Nd tym warunk iem dozwolić  na p rzy w óz  wełny  owczej ,  że w z g lę ­
dn i  pochodzenia t e j że  będzie dołączony  cer tyf ikat  wia rygodny .  
*'aki ce r ty fikat  będzie t a k że  najściślej  żądany p rzy  p rzewo z ie  wełny  
° "c ze j ,  a p rze ład ow ani e  le jże nigdzie nie będzie dozwolone .  Co 
11 a p rośbę c. k. czesk iego  namies tnic twa z 24.  g rudnia z. r .  1 .68 .995  
Ndaje  sie do powszechnej  wiadomości .

L w ó w ,  25.  lutego 1863.

C z ę ś ć  u i e u r z ę d o w a. 
M onarchia Austryacka.

%% i e d e ń  , 10- marca .  ( N ow iny dworu. W iadom ości
,riu c e .)  J e g o  Cesa r ska  Mość udziela ł  dziś p rze z  d łuższy  czas 

eucye i p rzy jm ow ał  między innemi deputacyę municypalności  
I*‘Jes tu sk ładającą  się z panów P a sco tin i , Porenta i M orpurgo .—
' M. książę  Modeny z ma łżonką  p r zyb y ł  dziś z Wenecy i  do W i e -  
tl|a . — Na w iec zor ze  wczora j szym u K sięcia  A ugusta  K oburg- 

!,gn danym z powodu zaślubin księcia YValii, obecni byli między 
S m i  gośćmi  Arcyksiążę ta  Ra ine r ,  L u dw ik  W ik to r ,  A lb recht  i 

'Uielin, t udz ież  mini s t rowie,  kanc le rz  nadwo rny  węgie r sk i ,  feld-  
^a,' szałek Hess  i p rawie całe ciało dyplomatyczne .  —  Namiestnik 

Zgierski hr.  P a lffy  spodz iewany  tu j e s t  j u t r o  z Budy.

Franeya.
I * a r j  ż , 14.  marca .  (i)L a  F ranceu przeciw ko  „M orning  

ost w  spraw ie polskiej. —  R óżne w iadom ości.) L a  F rance

występu je  ost ro p rzec iwko  a r tyku łowi  M orning P o st , k tó ry  wczora j  
zamieści l i śmy.  Dziennik angielski  twie rdz i ł ,  iz chwila obecna nie 
sp rzy ja  inl erwency i ,  gdyż ani Rosyanie ani powstańcy broni  nie 
z łożą .  T a k a  a rgumentacya by ła by  wprowadzen iem fatal izmu w po­
l i tykę,  r ząd  zaś  cesa rski  nie może podzielać t akiego zapa t rywan ia  
się i nie może pogodzić  sympa tye swoje  dla Polski  z podobnetn 
pos tępowaniem.  F raneya  wzyw ając  Anglię do ki oków wspólnych,  
chciała p rze szk od z i ć  za ta rgom europej skim i po łożyć tamę r o z l e ­
wowi k rwi  w duchu t r ak la tów i sz l achetnych zamia rów Cesa rz a  
AIexandra.  Na to M orning P o st  podżegał  F ranoyę do wojny z P r u ­
sami,  pokazując  jej  w ielkie prowincy e do nabycia j ako wy na g ro dz e­
nie. T e r a z  M orning P o st  tw ie rdz i ,  że Anglia w Berl inie i P e ­
t e r s b u r g u  p rzemawia  w sposobie wcale przyjacie lskim ; taka dwuli ­
cowość  musi zw rac ać  na siebie uwagę,

Do Jener. K orr. austr. piszą z Pa ry ża  pod dniem 13. b. m., 
iż oczeku ją  tam z wielką niecierpl iw ością r o z p r a w  w-senacie w s p r a ­
wie polskiej ,  spodz iewają  się bowiem,  iz z postawy  mini st rów będz ie  
można powziąść niejaką wiadomość  o planach Cesarza ,  k tó ry dotąd 
op ie ra ł  się z taką rozt ropnośc ią  i z t akiem umia rkowaniem nacis­
kowi opinii publ icznej ,  pod względem za ła twien ia  sp r aw y  włosk ie j  
i zachc iankom gran icy  Renu,  t embardziej  zaś wyglądają z n a t ęż a ­
niem oświadczeń  p. Billault,  iż między nim a senatorem Lar ab i t  
częs te  odbywały się konfereneye,  w skutek k tórych  zmieniono nie­
k tóre  ustępy sp rawozdania ,  ażeby pol i tyka cesarska j awniej  wystąpić  
mogła .  Temi dniami książę Czar to r ysk i  p roszony  był  na obiad do 
Tuilleryów- i ude rzy ło  to powszechnie,  iż po skouczonem objedzie 
Ce sa r z  d ługo na osobności  z nim rozmawiał .

Drug a  korespondeneya z Pary ża z d. 14.  b,  iii. brztni  j a k  na­
s t ęp u je :  Kó łka  nasze pol i tyczne w s l r a sz l iwem są w y tę ż en i u ;  b a ­
czność  ich ku t r ze m s t ronom sk ie rowana .  W  p ie rwszej  linii stoją,  
dziw nie to brzmi ,  P rusy nie Polska.  Mężom stanu s tojącym na czele 
r zą du  w Prus iech,  udało się pozyskać wdzięczność  Tu i l l e ryów za to,  
iż ze s p r a w y  czysto lokalnej  zrobil i  sp raw ę  europe jską.  J a k  zaś 
w  kó łkach  naszych myślą o pol i tyce obecnej  P r u s ,  to osądzić mo­
żne  ze  s łów Guizota.  „Pol i tyka p. Bi smarka jest  najproście jszą d r o ­
gą do upadku dynas tyi“ , mówi ł  o n ,  z innych zaś s t ron  dodają do 
tego  dowcipną uwagę  , iż p. Guizot  właśc iwym sędzią w tej s p r a ­
wie być m o ż e ,  ho przecież  osobis te  s tudya w niej robi ł .  — Scena  
meksyk ańs ka  chyl i  się ku końcowi  i nie idzie już o to,  czyli ,  t ylko  
kiedy koniec jej o rzędownie  zapowiedz iany być ma. Ostatni  r ap o r t  
j e ne r a ła  F o r e y ,  t ak różny  od p o p r ze dn ic h ,  p r zyb y ł  w czasie lak 
właśc iwym , iż w- kółkach naszych  wywoła ł  nie małe zadziwien ie  
ten nowy kierunek w rap or tach  j ene ra ła  z Meksyku,  t ak odpowie­
dni sposobowi  myślenia decydujących kółek Pa r yża .  Nik t  więc t e ­
r a z  nie myśli  o Meksyku i powszechnie  p ragn ą  wynaleść sposobność 
wycofania się z honorem,  bo oczy całego P a r y ż a  sk i e ro wa ne  są ku 
Renowi ,  pod tym zaś względem nie masz żadnych  s t ronn ic tw  w Pa­
ryżu .  Na tern polu spo tyka ją  się imperial iści ,  r epubl ikanie ,  katol icy,  
or leaniści ,  legi tymiści  w zupełnej  harmoni i .  Do ocenienia sytuacyi  
wypada  zaznaczyć  r za dk ą  tę  d rogę różn iących  się zw y kl e  s t r o n ­
n ic tw  naszych.  Co do sp raw y  polskiej nie ulega żadnej  wątpl iwości ,  
i ż  w bliskim ju ż  czasie F r a n r y a  ene rgicznie wystąpi  ; kouweneya  
p ru sk o - r o sy j s k a  posłużyć ma za na rzędzie ,  nie wiedzą tylko j a k  to 
na rzęd z ie  nakręcić ,  ażeby rzeczy  właściwy  ruch nadać.  Zda je  się 
bowiem,  iż p ragną tu poruszyć A u s t r y ę ,  dla t ego powro tu  księcia 
Mett ernicha z wielkim upragnieniem oczekują.

Niemcy.
Do Schlesische Z eitung  p iszą z Rerl ina,  iż we wszys tk ich 

k ó łk ac h  pol i tycznych  stol icy panuje nade r  ponu re  usposobienie,  t r u ­
dno zataić,  iż we wszys tk ich war s tw ac h  ludności  j e s t  pewne r o z ­
d rażnienie ,  co ludzi  t rwoż l iwych  wielce niepokoi.  Roz ch od z ą  się 
róż n e  wieści  podsycające t akie usposobienie.  W s zy sc y  wołają „ p o ­
r z ą d e k "  —  „s iedźcie  w domu" i s łowa  te s łysze ć  można  we w sz y­
s tk ich  miejscach schadzek obywatel skich .  W z a j em n e  s w a r y  s t r o n -  

. n ic tw pol i tycznych a n a w e t  gw a ł t o w u e  r o z p r a w y  s t ronn ic tw  z g a ­
dzających się co do celu,  lecz nie co do ś r o d kó w ,  są to już oznaki  
niespokojnośc i  umysłów,  k tóre j  lada drobnemi  ś rodkami  zapobiedz 
nie można.  Wł aśn ie  dlatego,  ze każde  s t ronnic two  przywołuje do



p or zą d ku ,  nie można z rozumieć ,  do czego  właściwie p rzywołu ją ,  i 
juZ z tego powodu j e s t  n i eporządek .  Wraż en i e  to dało się uczuć 
w  dwdch  zgromad zen iach  obwodowych,  gdzie has łem był  „ p o r z ą ­
d e k 1* w dniu 17.  i 18.  bieżącego  miesiąca.

Oficerowie 9 e rbscy p rzykome nde row ani  do ró żnych  oddzia łów 
wojska  prusk iego ,  wszyscy o trzymal i  dymisye.  Udal i  się oni do 
księcia se rbskiego z prośbą,  ażeby ich powołał  do własnej  o jczy­
zny,  gdy ż  w czas ie t ak  niespokojnym w armii  k ra jowej  będą mogli 
być użyteczniejs i ,  niż w  pruskiej .  Książę prośbie  tej odmówił ,  ofi­
ce rowie  se rbscy  podal i  się p rze to  do dymisyi,  k tó ra  im p rzyznaną  
został a .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  16.  marca.  (B u le lyn  rządow y o pow staniu .)  

D zien n ik  pow. donosi :  J e u e r a ł - m a jo r  hr .  Toll ,  z ł oży ł  r a por t ,  k tó ry 
obejmuje nas tępujące  wiadomości  o rozb ic iu  bandy w okolicach 
d rog i  żelaznej  P e t e r s b u r s k o - W a r s z a w s k i e j :

Będąc zawiadomiony  z rana dnia 28.  lutego ( 1 2 .  ma rc a ) ,  że 
banda sk ładająca  się p rzesz ło  z 500  ludzi p rzechodz i ł a  p rze z  wies 
K u k aw k i  ku d rodze  żelaznej  i że bun townicy zrządz i l i  szkody  tak 
na linii t ejże d rogi ,  j a k  równi eż  na linii t e l egraf icznej ,  j e n e r a ł  hr.  
To l l  n i ezwłocznie  udał  się w tym kierunku  z dwoma kompaniami  i 
30s tu kozakami .  Doścignięci  i zaa takowani  p rzez wojsko we wsi 
F idesty ,  buntownicy  rzucil i  się w lasy,  ale ścigani  w tej ucieczce 
p r zez  wojsko,  ponieśl i  z D a c z n e  s t r a t y ;  liczba zabi tych i r annych 
w lesie nie mogła być s p r a w d z o n ą ;  na drodze zebrano  20stu  zabi ­
tych ,  14(u u ję to ;  ws zys tk i e  bagaż e  z zapasem prochu  i broni ,  jako 
t e ż  konie w l iczbie około 30s tu  dosta ły się w ręce  wojska .  P o ­
między  żo łn ie rzami  j e s t  4ch  ranionych.

( D oniesienia o pow stan iu .)  W Giebuł towie (1 mila w k ie ­
r u nku  pó łnoc no-wschodn iem od Miechowa)  oddział  kozaków napadł  
na 12  pows tańców we dw or ze  pana Wł ady s ł aw a  Bie l sk iego ;  z tych 
j a k  Czas donosi  , poległo t r zech ,  inni zostal i  c i ężko poranieni .  
Nadc iągną ł  j edn ak  oddział  Polaków' ,  k tó ry p r ze p ło szy ł  Rosyan i 
r annym przyn iós ł  pomoc.  Dalej donosi  C zas , że pewien poddauy 
angielski ,  czyli  podróżny  paszpor tem angielskim opat rzony ,  na zw is ­
kiem L ud w ik  F inkes tone ,  k tó ry jak Czas donosi d. 14. b. m. przez 
Baran ,  p rz y j e żd ż a ł  w zam ia rze  zakupienia zboża,  zos ta ł  p r zez  w oj- 
sko rosyj sk ie  schwytany,  ci ężko pobity i z ra bowany .  K ra k. Z tg . 
pisze,  że  wed ług  doniesień,  k tó re  przynajmnie j  na tę sarną wiarę 
zas ługu ją ,  cel po dr óży  pana F inkes tone  nie był  t ak niewinny,  j ak 
go  usi łowano p rzeds tawić ,  co z r es z tą  nie usp rawied l iwiałoby wcale 
opowiedz ianego  napadu wojsk  rosyjskich,

J a k  C zas  douosi ,  Sz ac h ow sk o j  po łączy ł  swój  oddział  z Czę­
s tochowy z Miechowskim,  k tó ry zos ta ł  wzmocniony ki lku rotami  
p u łk u  smoleńskiego z Kielc.  Do Olkusza p rzy by ły  t a k że  4  r o t y  
z Częs tochowy i P io t r k o w a ,  ga rnizon  udał  się dwoma kolumnami 
na Ska łę  i Szyc e  ku Miecl iowu.  Do Radomska  po odejściu Polaków 
wesz ły  dwie ro ty  Rosyan.

Z L i t w y  donoszą do Czasu, że  r ząd  dotychczas  uwięził  
tam 500  właścic iel i  zi emskich.  Powstanie zaczyna się t e raz  
w zm ag ać  t a k że  w okol icy Wi lna ,  w Zuślu ma stać oddział  li­
czący 500  pows tańców.  W  Kownie stoi 2000  Rosyan.  Od W a r ­
sz aw y  do Wilna stoją na s t acyach kolei rosyj sk ie  oddziały po 150 
piechoty i 50  kozaków' .

Do Jen. austr. Jiorr. donoszą,  iż powstanie polskie znajduje 
na L i twie  g r u n t  ba rdzo dla siebie pomyślny,  nie tylko ze wzg lędów 
jeogra f i cznych ,  so c j a l n yc h  i narodowych ,  lecz nawe t  ze wzg lędów 
rel igi jnych,  po części  z  powodu  g w ał to wn yc h  dawniej szych  ś rodków 
rzą d u  rosy jskiego .  W s zy s t k ie  p rzypuszczenia  sp r awdz i ły  się , i 
obecnie powstan ie  stoi g r oź n o  na L i twie  i z ł a twością  p rzybr ać  
może o lbrzymie rozmiary .  Główną si łę pows tańców stanowi  korpus 
w  Augus tówsk iem pod Raczyńsk im,  k tó r y  w długim swym pocho­
dzie p rzez  puszczę Bia łowiezką  ku P ińskowi ,  częs to i po większej  
części  szczęśl iwie  spotyka)  się z j en e ra ła mi  Nosticein i Maniukineiii,  
ciągle posuwał  się zwiększa jąc  siły swoje ,  p rzeszed ł  p rze z  P rużan y  
po szczęśl iwym napadzie za ją ł  Antopol ,  Lub ieszów,  Jas io łdę  i Ro-  
g iszyn ,  zab ie ra jąc  wszędzie  kasy,  am un ic ję  i broń i nakoniec z n a ­
cznie  wzmocniony w Pińsku się usadzi ł ,  opanow aws zy  całą okolicę,  
i obwołu jąc  wszędzie  r ząd  narodowy.  Pińsk leży nad Piną w po­
bliżu ujścia do Prypeci ,  i ca ła  okol ica tam je s t  p r ze rżn ię ta  l iczuciui 
jej  r amionami,  z r e sz tą  t ak zupe łnie  bezdro żna ,  iż tam ani j azdy  ani 
ar ty le ry i  użyć nie można.  Z ta d  powstanie  sięga j ednem ramieniem 
do L i tw y  zachodn iej  i do Podlasia,  a d rugiem zaś  w pustą okolicę 
ku Ow ruc zow i .  P róc z  t ego  powstańcy zajęli  wiele innych pozycyi  
na L i twie ,  o k t ó r ych  dotąd j edn ak  nie mamy b liż szych szczegó łów.  
Co zaś  do tyczę s t r ony  rel igi jnej ,  Litw a zamieszka łą  była wyłącznie 
p r z e z  wy znawców kościoła r zymsko  i g r ecko-ka to l i ck iego .  Ża Ce­
sa rza  Mikołaja unia zniesiona zos ta ł a najsuro wszemi  środkami ,  k a ­
tol icy g reccy  n.usieli p rze j ść  na s j z m ę  a kafel icy r zymsk iego  ob­
rz ą dk u  s r eg o  hj l i  p rześ ladowani .  T e r a z  występuje ua jaw r e a k c j a  ; 
w łośc ian ie  dawniej  g recko-un ic i  okazują się przychylni  powstaniu,  
p r agn ąc  powróc ić  do dawnej  religii .  Okol iczność tę nie można 
spuszczać  z uwagi ,  bo i na W oł yn iu  i na Podolu działy się podo­
bne  rze czy ,  bo i tam włościanie g r e c k o  uniccy, k tó rych gwał t em 
do syzmy zmuszono,  l iczą się na miliony,  może więc ł a two przyjść  
do zawzię te j  wojny rel igi jnej ,  zw ła sz cz a  iż popi syzmatyccy bardzo 
są w kra ju znienawidzen i ,  z powodu swego  n ieokrzesania ,  niemo- 
r a l D o ś c i  i zupełnej  ciemnoty.

Rosja.
P e t e r s b u r g -, 8.  marca .  ( Reform a ka ta stra ln a .)  C z y ­

tamy w Dzień. P ow .:
Z powodu p rzysz łe j  reformy sądowej  i w sku tku  p r z e d s ta ­

wienia za rzą dz a j ące go  min i s t e rs twem sprawied l iwośc i ,  Naj jaśniejszy 
Pan uznał  za n ieodzowne,  aby zaję to się sposobami zas tosowania  już 
za twie rdzonych  do tej r e formy podstaw,  tak co do ins t rukcyi  sp raw 
sądowych mie rn iczych,  j a k  i co do za rzą du  sp raw  ka tas t ra lnych  
w ogóle,  a w sku tku  tego Naj j aśniejszy Pan rac zy ł  zbadanie  tego 
powierzyć komi tetowi specyjalnemu,  składającemu się pod p rezy-  
dencyą rze czywis teg o  rad cy  tajnego księcia Gagarina,  p rezydu ją -  
cego w depar tamencie  p raw od aw cz ym  rady pańs twa ,  z jene ra ła  
piechoty Murawiewa ,  cz łonka t e j że  r ady,  za rzą dz a j ące go  min i s t e r ­
s twem sprawied l iwośc i  i s ek re t a rz a  państwa.  Na posiedzeniach od- 
byłych w grudniu,  s tyczn iu  i lutym,  komitet  uznał ,  że najwłaści -  
wej byłoby p rzyjąć  w tej sp raw ie  drogę,  j a k ą  Naj j aśniejszy Pan 
r a c z y ł  wskaz ać  dla r eform sądowych,  to j e s t  naprzód  należałoby 
ułożyć ogólne podstawy,  po za twie rdzen iu  k tó rych  p rze z  Je go  C e ­
sa r sk ą  Mość,  wygo tow ać  przepi sy  właściwe  i p rzystąpić  do ich 
roz t rząśn ięc ia  i ogłoszenia na zwykłe j  d rodze  p rawodawcze j .  W  skutku  
tego,  na wniosek komitetu,  Naj j aśniejszy Pan r ac zy ł  ust anowić przy 
tym komitecie specyalną komisye,  której  powie rzone  będzie p r z y ­
g o t ow aw cz e  u łożenie podstawy reformy k a t as t r a ln e j ,  k tó r e  mają 
być p rzeds tawione  Naj j aśn ie jszemu Panu,  po należytem roz t rząśnięciu  
p r zez  dy rek to ra  j ene ra lnego  II. oddziału własnej  Jego  Cesarskie j  
Mości kancelaryi ,  p rze z  za rządza j ące go  mini s t ers twem sprawied l i ­
wości  i p rze z  komitet .  Komisyja,  w której  p rezydować  będzie j e ­
den z cz łon kó w  komitetu ,  se k re ta r z  pańs twa,  będzie się sk łada ła:  
z dy rek to r a  depar t amentu  mini s te rs twa sprawied l iwośc i ,  z naczel ­
nego p r o ku ra t o r a  depar t amentu g ran icznego  r ząd ząc ego  s e n a tu ,  
z u rzędn ika za rządza jącego  korpusem inżyn ie rów mie rniczych ,  z p r e ­
zesa kancelaryi  ka tas t ra lne j ,  z urzędnika  II. oddziału własnej  Jego  
Cesar skiej  Mości kancelaryi  i z urzędnika kancelaryi  pańs twa.

. l i r o  l it  fi u.
Dziś (we czw artek) odbędzie się o godzinie 6 w ieczór w sali ratuszowej 

posiedzenie rady miejskiej. Na porządku dziennym są sprawy nie załatwione 
na ostatniem posiedzeniu.

(Stow arzyszenie jedw abnictw a w Brzcżanacli.) Komitet pierwszego ga­
licyjskiego tow arzystw a jedwabniezego w B rzeżanach wzywa członków na ogól­
no zgromadzenie, mające się odbyć dnia 24, b. m. Zgromadzenie naradzać się 
będzie głównie nad środkami ku skutecznemu poparciu chowu jedwabników 
w Galicyi jeszcze w roku bieżącym. Komitet przedłoży w tym w zględzie swo­
je  wnioski do uchwały. Odbędzie się na tem zgromadzeniu także wybór dwóch 
członków komitetu. Dowiadujemy się, także , że komitet począwszy od 20. maja 
r . b. udzielać będzie chłopcom i dziewczętom bezpłatnie nauki w chodowaniu 
jedwabników i pielęgnowaniu drzew morwowych. Jest to chlubnym dowodem, 
że stowarzyszenie wszelkiego przykłada staran ia , by podnieść w kraju tę ga- 
łęź przemysłu rolniczego.

(Augusta księżniczka Saska) zm arła dnia 14, b. ni. w Dreźnie w 81 ro­
ku życia, miała niegdyś ważniejsze historyczne przeznaczenie. K onstytucja pol­
ska z dnia 3 maja 1791 przyznała na wypadek śm ierci króla Stanisława Augu­
sta, tron polski elektorowi saskiemu Fryderykowi Augustowi z tym dodatkiem, 
że gdyby elektor niemiał męskiego potomstwa — i rzeczyw iście niemiał syna, 
natenczas przyszły mąż księżniczki miał rozpocząć linio męskiej sukcesyi na 
polskim tronie. Równocześnie księżniczka Augusta uznaną została „Infantką 
polską.“ E lektor jednak nieprzyjął korony polskiej a tem samem odpadł księ­
żniczce tytuł Infantki polskiej.

— Angielskie dzienniki podały niedawno ciekawy żywot zmarłego w Scal-'  
horougli Dawida G reenburg z Yorkshire, — w roku życia 48. W  młodości był 
on tragarzem  w Malton, później został boxerem, zwykł był boxować jedną ręka, 
drugą mając przyw iązaną z tyłu. Siłę miał taką, żc raz rodzicom dla zabawki 
przyniósł na rękach do łóżka, spotkanego w podwórzu osła. Pobił go w reszci” 
maleńki człowieczek, co go lak roszłościło, że mu ucha kaw ał odkąsił. Nie tu* 
sie już więcej polem. W dyliżansie dał mu ktoś książeczkę poczynającą
od słów : .B iedny grzeszniku; przyszła go Jzina upamięlania...“ ; czytanie je j tak 
nań podziałało, że został od razu nawróconym i począł kazać i drugich na«' 
ezać. Że zaś za mało miał ukształcen ia , mówił zwykle o swojej przeszłoś01 
i życiu grzesznem , imię jego ściągało mnóstwo słuchaczów. Ożenił sie potc”1 
bogato i umarł bardzo przyzwoitym człowiekiem. Lud zwał go „prawdziwy1” 
geniuszem. “

— Plagą w y s p y  św.  H e l e n y  są mrówki, które szerzą najokropniej”7'6 
na niej zniszczenie. W  Jamcstown zjadły wszystko cokolwiek było drewnia­
nego w budowach, lak że na nowo wznosić je  muszą. Mieszkańcy są W ro** 
p aczy , środka na to nic ma żadnego. Co chwila budynki grożą upadkiffl'1 
Mrówki te pomnażają się w sposób p rzeraża jący , i zjadają bieliznę , meb** 
książki, papiery, co tjlko  nie jes t kamienne lub kruszcowe.

(Fabryki w W arszawie.) W  roku upłynionym znajdowały się w W ars z*' 
wie następujące fab ryk i: a) przerabiające płody zw ierzęce: 1) garbarni 2*' 
robotników 376, w artość produkcji rs. 485,836; 2) białoskóra! 12, robolni|l(1̂  
52, w artość produkcyi rs. 51,400; 3) skór lakierowanych 3 ,  robotników 
wartość produkcyi rs . 200,800; 4) strun muzycznych, robotników 6 , w art”8 
produkcyi rs . 1000; 5) mydła toaletowego 2, robotników 14, w artość prodn*4' 
cyi rs. 13,400; 6 ) guzików rogowych 1, robotników 4, wartość p r o d u k c y i  

3000; — b) fab rjk i przerabiające płody roślinne: 1) tytoniu i tabaki 5 , r®**6 
tników 1361, wartość produkcyi rs. 1,128.600; 2) browarów wyrabiających P°r 
te r  i piwo zbytkowe 16, liczba robotników 160, w artość produkcyi rs . 340,6®®’ 
3) browarów wyrabiających piwo zwyczajne 17, robotników 68, wartość Pr®
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dukcyi rs . 179,900; 4) dystylarni wódek słodkich 12, robotników 68, w artość 
produkcji rs. 112,700; 6) dystylarni araku 8, robotników 14, w artość produkcji 
rs- 114,110, 6) fabryk octu 5 ,  liczba robotników 2 1 , wartość produkcji rs. 
^3,350; 7) oleju 3, robotników 41, w artość produkcyi rs. 74,339; 8) c jkoryi 1, 
fobotników 20, wartość produkcyi rs. 7500; 9) młynów parowych 2, robotni­
ków 227, w artość produkcji rs . 735,013; 10) fabryk powozów i bryczek 35 , 
fubotników 232, w artość produkcyi rs. 112,309; 11) fortepianów 10, liczba ro ­
botników 43, w artość p rodukcji rs . 24,500; 12) obić papierowych 3, robotni­
ków 56, w artość produkcyi rs. 109,000; 13) kapeluszy słomkowych 2, robotni­
ków 6, w artość produkcyi rs. 17,780; 14) kwiatów sztucznych 10, robotników 
2ó, w artość produkcyi rs . 4190; 15) przetworów chemicznych 3, robotników 
78, w artość produkcyi rs . 160,000 ; 16) zapałek chemicznych 5, robotników 47, 
Wartość produkcja rs . 31,890; 17) instrumentów7 muzycznych z drzewa 1, ro­
botników 2, w artość produkcyi rs . 550; 18) krochmalu 9, robotników 38, w ar­
tość produkcyi rs. 10,200; 19) wina szampańskiego 1, robotników 6, wartość 
Produkcji rs . 5000; 20) sztyftów, fornirów i t. p. wyrobów z drzewa 1, robo­
tników 35, w artość produkcyi rs . 20,0 0 0 ; 21) guzików patentowych 1, robotni­
ków 120, w artość p roduke/i rs . 50,060; 22) gazu 1 , liczba robotników 60’ 
Wartość produkcyi rs. 120,000; 23) ram złoconych 9, robotników 32, wartość
Produkcyi rs . 15,000; 24) w iatraków i deptaków 60, robotników 157, w ar­
tość produkcyi rs . 953,580. .

— — hminMMB— ■aaw^M— ■a— — i i m m m — ■*gg§

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I j W Ó w  . 18.  marca.  Na naszym dzis iejszym ta rgu  były na­

stępujące p rzec ię tne  c e n y :  mec pszenicy ( 8 2  S " )  3zł .  3 8 c . ; żyta 
(<9 g " )  I z t .  81 c. ; jęczmienia ( 6 8  (3!7} I z ł .  61c.  ; owsa ( 4 7  S" )  
H ł .  4 7 c . ; b r ecz k i  2 zł .  42  c . ; kartofl i  92  c., -— ce tna r  siana I z ł .  
Ś6c., ok ło tów 49 c . ; — sag d rzewa  bukowego  10 zł.  90c  , sosno­
wego 9zł .  25c.  Ceny d rob iazgowej  sp r zedaży  bez odmiany.  -— Dnia 
Ifl. b. m. nie było dowozu  i t a rgu .

A n d ry c h ó w ,  16. marca.  Na naszych t a rgacb  od 1. do 15.  
b. m, sp r zedawano  w p rzecięciu mec pszenicy po 4 z ł . ;  żyta 2zł .  
9()c.; jęczmienia 2 z ł . ; owsa Iz ł .  3 5 c . ;  z i emniaków 80c.  Ce tna r  
siana po I z ł .  Za sag d rze wa  twardego  płacono 5zł .  20c. ,  mi ę k ­
kiego 4z ł .  Fun t  mięsa wołowego  kosz tował  16c.  i mas okowity 40c.  
Kukurudzy,  b rec zk i ,  wełny i nasienia konicza nie było w handlu.

S t a n i s ł a w ó w ,  4go marca.  W  drugiej  połowic miesiąca 
'utego były nas tępujące ceny p rzecię tne  zboża i innych a r t yku łów.
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L w ó w ,  18- marca .  Na t a rgu  londyńskim z dnia 13go b. m. 
Gacono pszenicę angielską po cenach p rze sz ł eg o  tygo dn i a ;  amery-
kf|ńska spadła o 1 szyl ing na k w ar t e rz e .  Obroty  t a r g o w e  były na- 
l'er ograniczone .  W e d ł u g  doniesień z prowincyi ,  pora była nie z w y -  

ciepła i piękna,  wege lacya  silnie pędząca.  Rolnicy zajęci  byli 
fe°rliwie pracą w polu i wysiewem ja rego zboża.  T a r g i  p rowineyo-  
‘'Mhe ciągle się obniżały.  W e  Francyi  zas iewy je s ienne s t a ły bar-  
j*0 pięknie,  co nie j e s t  bez  wpływu na ceny zboża,  k tó re  w szę -  
l 'e spadają.

Na  t a rg n  wroc ła ws k i m notowano w dniu 16g'0 b.
»asl
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K oniczyna czerwona  t r zym ała  się w cenie w Hamburgu  po 
nadejścia znacznych par tyj  koniczyny amerykańskie j ,  k tó re  

H^esz ły  w ręce możniej szych handlarzy .  W  W ro c ła w iu  zaś  odbyt  
t rudnie jszy ,  notowano w pra w dz i e  ce tna r  c łowy  od 8 do 15 tal . ,  

popyt  był  nader  s laby.  Ty lko  zi arno w y bo ro w e  miało niejaki
up.

R ze p a k  bez  odmiany p rzy  s łabym odbycie.
W ełn y  sp rzedano na ostatnim ja rm a r k u  peszteńsk im do 10.000 

ce tna rów,  po większe j  części  wełny dwns t rzyżne j .  W porównaniu  
z cenami w styczniu płaconemi,  ceny były niższe o 4 do 10 zł. na 
ce tnarze.

W Wied niu odbyt  na wełny nader  s łaby,  ceny ciągle spadają.
Na kilka pa r tyach  p rzes z lo ro czn e j  s t r zy ży  s t racono po 30 do 35 zł .  
na ce tna rze.

Ceny w ódki  coko lwiek się w Wiedn iu  ustal i ły,  i p łacono po 
4 4  centów za stopień i wiadro.  Zda je  się,  iz ceny doszły już  do 
najniższego stopnia,  i może się cokolwiek podniesą.

Na onegdaj szy t a r g  bydła  rogatego  w Wiedniu p rzypędzono  
675 wołów węg ie r sk ich ,  543 gal icyj skich,  a 475 wołów kra jowych .  
Wa gę  pojedyńczego wołu szacowano  na 500  do 700  funtów.  P ł a ­
cono zaś  od 130  do 194 zł .  sz tukę,  lub od 26  do 28  zł .  50 c. za 
ce tna r  mięsa.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  19. marca.  P rzybyc ie księcia Mette rn icba do W ie ­

dnia,  k tó ry wed ług twierdzen ia  Jener. Kor. au>tr. zaiste powołany 
zos tał  i nie z własnego  popędu p rz y je c h a ł ,  wywoła ło  w wielu 
dziennikach  zagran icznych  domniemanie,  jakoby przybyc ie  to było 
w związku  z propozyeyami ,  k tó re  w s p r a n i e  polskiej  r ząd owi  a u - 1 
s t ryack iemu ezynione są lub czynione być mają.  T a k t y k ę ,  będącą 
podstawą tego domniemania,  ł a two poznać i ocenić można.  Ma ona 
s t anowić punkt  wyjścia  do czynienia r ządu aus t ryack iego odpowie ­
dzialnym za wszys tko ,  co się dzieje łub nie dzieje.  Daje to powód 
Jenera lne j  aust ryack iej  korespondencyi  do powtórzen ia ,  iż przybyc ie  
do Wiedn ia  księcia Met ternicba nas tąpi ło j edynie  z p rzyczyn ,  w t e j że  
korespondencyi  poprzednio już  wskazanych .

Do Const. Oest. ZAg. piszą z S z tu tga r t u ,  iż r z ą d  pruski  r o ­
zesłać miał  dwa okólniki  do a j en tów swoich dyplomatycznych p rzy  
dwora ch  niemieckich,  k tó r e  to okólniki  i do S z t u tg a r tu  przyby ły .
W  pie rwszym p. B i sma rk  daje wywód his to ryczny konwencyi  z Ro-  
syą za w a r te j ;  w drugim zaznaczone  j e s t  s t anowisko  pol i tyczne rządu  
prusk iego  z tern oświadczeniem,  iż r ząd ten na p r zywrócen ie  nie­
podległego Kró les twa  Polskiego nigdy nie zezwol i .

W  W a rs za wi e  sp os t r ze d z  można wiel i  i ruch  wojskowy od 
chwil i  zamianowania  Wielkiego księcia Kons tantego naczelnym w o ­
dzem armii .  Codziennie odchodzą znaczne t r anspor la  woj skowe  po­
ciągami drogi  żelaznej .  Wi dać ,  iz r ząd  bie rze  się na se ryo  do s t łu ­
mienia powstania.  L ec z  i powstańcy  czynią wielkie wysilenia ku 
wzmocnieniu się, a r acze j  ku zastąpieniu ludzi  s t r aconych.

Co do marszu  Lang iewicza  ten w dniu 11. b.  m. w yru sz y ł  
z G o s z c z y  na zachód ku Michałowicom,  a zt ąd p rze z  Wi lczkowice  
ku S łomnikom.  Potem zwr óc i ł  się na p rawo  od szosy i s tanął  w S o ­
snówce  o 3/4 mili od Miechowa,  a o dwie mile, od Wolhroma .  Pi ­
kiety rosyj sk ie  cofnęły się do Miechowa i oddział  koza ków  ta k że  
się tam c o f n ą ł , za okazaniem się znacznego oddziału konnych po­
ws tańców.  Dnia 13.  marca Lang iewicz  zwiną ł  swój  obóz w S o s n ó w ­
ce i zdaje  się,  iż ku S t asz ow u udać się zamyślał .

Czas donosi ,  że ua polu walki  w Kra kow sk i em  nie s toczono  
u ta rczk i ,  przynajmniej  o ile wiadomości  s ięgają.  G łównem s tano­
wiskiem wojsk rosyj skich  jest  ciągle Miechów,  zkąd wysy ła ją  r e k o ­
nesanse cofające się napowró t  do t ego mias ta ;  korpus  zaś  polski 
dyk ta to r a  Lang iewicza  obszed ł szy Miechów po wschodniej  s t ronie 
Sosn ówk i  za  Książ,  miał  g łówn ą  kw at e rę  16go t. m. w Zarysz yn ie  
o 2 mile na północ Miechowa,  zkąd nas tępnie w y ru s zy ł  w  dalszy po­
chód.  Poczn ę  oddziały polskie są sz e roko  rozesłane .

W Kaliskiem oddz iał  C ieszkowskiego,  k tó r y  14go t. m. za ją ł  
Radomsk ,  ro zb ro i ł  tam kilku inwal idów i wziął  kasę r ząd ową  przy 
magazyn ie  solnym,  wyszed ł  nas tępnie 15go t. m. z Radomska  cią­
gnąc dalej,  a 16go t. m. przyby ły  do Radomska  od W a r s z a w y  dwie 
roty  wojska mosk i ews k’ ;go.  Kolej  żelazna w nr sz aw sko -w ied eń ska  
p r z e rw a n ą  j e s t  w t r zech  miejscach.

Independance belge r eassumując doniesienia z pola walki  ze 
s t rony  rosyjskie j  i ze s t rony polskiej ,  to j edynie  ważnego  w nich 
upat ruje,  iż powstan ie  j e szcze się t r zyma ,  co już  j e s t  faktem wiel ­
kiego znaczenia.  Co do wiadomości  ze L w o w a podanej  o pows ta ­
niu na W oł yn ia  i Podolu Independance belge sądzi ,  iz t a ko wa  
więcej  niż każda inna potwierdzenia potrzebuje .  Wiadomość  o dy-  
misyi cz łonków rady s tanu w W a r sz a w i e ,  dziennik ten p ros tu je  
w ten sposób,  iż na 40  cz łonków,  pięciu tylko do dymisyi się po­
d a ł o ;  a rcyb i skup Fel iński  podanie swoje  cofnął  i u rzęd u je  j a k  
dawniej .

Najświeższa poczta*
K ra ka u er  Zeitung  z dnia 18.  b. m. donosi ,  iż w czora j  na 

Kaz imie rzu  a resz towano  dwóch s łużących  z K ró le s t w a  Polskiego 
p rzy  p r zedaży  wozu  i pary koni,  k tóre ,  udając się za  kw at e rm i ­
s t r zó w  pows tańców,  w Niegarowie ,  obwodzie Miechowskim jako  
for szpan za rek w i r ow al i ,  t udz ież  kilku sz tuk odzieży pochodzących  
z r abunku  dwo ru  w Dzicwięciołacl i .  Are sz towanych  oddano sądowi  
karnemu,  z ra bo wa ne  zaś  p rzedmioty zw ró eon o  ich właścic ielom.

Z  p r zya res z to w an ych  pows tańców,  k tó rzy  p rzeszl i  na t e ry to -  
ryum aus l ryack ie  59,  będących rodem z Kró le s tw a  Polskiego in­
te rnow an o  w Morawie.  W cz or a j  p rzy t r zym ano  na stacyi  d rogi  
żelaznej  w Trzeb in i  16 ludzi z Króles twa Pol sk iego dążących do 
p o w s t a ń c ó w ;  dwóch zaś  z Galicyi  w K o c z m i r o w i e ; dwaj  inni rato­
wali  się ucieczką,  zos tawiwszy  b roń  na wozie .
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Pok azu je  się t e ra z ,  iż mniemany Anglik L ud w ik  F inkes tone 
w Giebuł towie  r anny  i do K ra ko w a  p rzywieziony ,  nie jest kto inny, 
j eno  żyd W a r s z a w s k i ,  Juda  Leib F inkenstein,  za k tó reg o  odbywały 
się już modły w k rak ow sk i e j  synagodze .

Z W a r s z a w y  piszą pod dniem 14.  marca,  iż Wielki  Książę 
Kons tan ty  osobnym pociągiem pojechał  do Sk ie rn iewic .  K ra k . Z tg ., 
k tó ra  wiadomość tę podaje,  wątpi  sama o jej p rawdz iwośc i ,  w iado­
mości  bowiem w pro s t  z W a r s z a w y  odebrane,  a do dnia 16.  s i ę ga ­
j ące ,  o podróży  tej nic nie wspominają .

Cefegramij ćja^efg £tuoujsluej.
K r a k ó w ,  18.  marca .  Pa tro le  kozaków prze c ią ga j ą  od P ie ­

skowej  Ska ły  aż do Michałowic.  Główna kw a te r a  Lang iewicza  
z oddziałem jego korpusu  ma być w Chrobrzu .

T a r n ó w , 18. marca.  W c z o r a j  wyruszy ła  rosyj ska za łoga 
ze  Stobnicy,  lecz usz ed ł szy  milę drogi  z wyższego  r oz k a zu  powr ó  • 
ci ła do S tobnicy.  S łychać ,  że oddział  korpusu Lang iewicza  wypar ty  
zos ta ł  p r ze z  wojska  rosyj sk ie  ao Opatowie .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D niu 18 . marca 1 8 6 3 .

Pora

Barom etr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

323.52
322.27
321.51

-f- 1 2 
-+• 2.0 
-f- 3 0

88.3 
86.6
87.4

połud.-wsch. mi.

W ysokość śniegu 41--.

śnieg
pochmurno
śnieg

T E A T R.
D z iś  ope ra  niemieeka : „HSartha,“ ósmy występ  gośc inny pana 

L i n d e m a n n , śp iewaka  opery  nadworne j  bawarskie j .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. marca.

Hotel G eorga: PP.: Domher A., z W ołasowiec — Uhrynowski Józef, 
s  Mołdawy. — Sobota K., z Podhorki. — Jabłonowski J ., z Dołhego.

Hotel europejski: Zaremba B., z Rosyi. — Zaremba K., z Machnowiec.— 
Chrzanowski L ., z Tuczap. — Żurakowski A., z Horbacza.

Hotel angielski: Jasiński F., z Zahajpola.
Hotel K rakow ski: T urcj.yii.ski E . , z Soposzyna. — Kopeczyński J., 

z Kodusowa. •— Przedrzem irski P., z Kijowa.
Zajazd Kuhna: Lityński .1., z W ierzbicy.
Hotel L anga: Hr. Tarnow ski A., z Polski.
Do domu zajezdnego pod 1. 176% : Meciński J., z Łupinek.
Pod Tygrysa: Van-Roy E. c. k. nacz. pow., z Kamionki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. marca.

PP.: S traszew ski S., do T racz. — Roth A,, do Malinówki. — Zulauf J. 
c. k. nacz. pow. do Szczerca. — Komarnicki J., do Magierowa. — Noel A., 
do Suchorowa. — Korzeniowski P . , do Kupii zwoła. — Lencewicz E., do Su- 
limowa. — Gnoiński A ., do Danilcza. — Zadorowicz G. , do Łękawicy. — 
Krzysztofowiez K ., do Załucza. — Kosiński J. c. k. por., do Sanoka. — Ło- 
dyński H., do Milatyna, — Szeliski W., na W ołyń. — W ierzbicki J., do Toków.

K u r s l wo w s k i .

Dnia 18. marca. gotówką | towarem
zł. c. | zł. c - _

Dukat holenderski . . wal. austr. 0 42 5 * 47%
Dukat cesarski . . . » n 5 43% 5 48%
Półimperyał zł. rosyjski . 9 30% 9 44
Rubel srebrny rosyjski . V 1ł 1 79 1 81%
T alar pruski . . . w » 1 71 1 73
Polski kurant i pięciozłotówka y> » — — —
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zl. 76 63 77 38

„ „ „ m. k. za 100 zł. 80 55 81 25
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 71 90 72 63
5% Pożyczka narodowa Kuponow 80 53 61 28
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 211 50 214 —

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 18. marca.

Metaliki po 5% za 100 zł. 74.40. Z pożyczki naród, po 5% za 100 zł. 
81 .15 ; po 4% %  za 100 zł. —.— ; po 4% za 100 zł. —.— O b l i g a c y e  i m  
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austryi po 5% za 100 zł. -—.—,; W ęgier —.—  
Galicyi —.— ; Bukowiny —.— ; Akcye Banku narodowego sztuka 790.— i 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 212.20; niższo - austr. towarzy- 
stwa eslcomtowego —.—.

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. — .—.
W e x l o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—. —

Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 10 funtów szterl. 115 —. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryaclc. — .— . Paryż za 100 fr. —.—.

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 .48 , dukaty ces. pełnej wagi 
—.—, korony —. —, pólkorony — . Srebro 114.35.

R nrs g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 16. marca.

1 . D ł u g  p u b l i c z n y
A. P a ń s t w a .  pien. 

W  austr. wal. po 5% . . 68.50
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . 94.20
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 80.60 
od kwiet. do paźd. po 5% 80.75 

Z r .  1851 ser. B. po 5% —.—
Metaliki po 5 % ................... 74.25

z proc. od mają do 
listopada po 5% . 74.50

(Za 100 zł.) 
towar. 

6S.75

Metaliki

4% %  . . . .  65—
4 % ....................57.75

43 — 
37—  
14.75

dtto. po 
dtto. ,. 
dtto. „ 3% 
dtto. „ 2 7  '
dtto. „ 1 %

Przez, do wyl. z r. 1839 
całe losy .

P rzez, do wyl. z r . 1839 
piąta część losów . . . 

P rzez, do wyl. z r . 1854
Przez, do wyl. z r. 1860

po 500 zł. . . . . . .
Przez, do wyl. z r. 1860 

po 100 z l..................

94.40

80.80
80.85

74.40

74.60 
65.50 
58.25
43.60 
38— 
15.

152.50 153.50

147.50
92.25

148.50
92.75

93.26 93.35

94.40
Renty Como po 42 lir. ausl. 16.75
W ylos. obi. dawn. 

długu państ. .

P rzez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dtto. z procent, 
za granicą .

[po 5% 71 —
I „ 4 ’/#% 65—  
I „ 4% 57—
. „ 3 ‘/2% 50.r 0 
( ,, 3% —
I „ 2% % 55—  
f *  2% % 49—  
[ „ 2 % 44—  
| - l 8/,% 3 8 —
| „ 5% 71 —
i „ 4% % 65.— 

» 4% 57—

.5. io
O

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Austryi . 87.75 
W yż. Aust. i Salcb. 83.75
C z e c h ...........................86.50
M oraw ii.......................87.25
S z l ą s k a ...................... 87.50
S fy ry i.......................... 88—
Tyrolu . . . . .  89.— 
Kar., Krainy i W yb. 85.50 
W ę g i e r ......................73.75

94.60
17—
71.50 
66—  
58—  
51 —

55.50
49.50
44.50 
38.ąo
71.50 
66— 
58—

88.25
84.25 
87.— 
87.75 
88.59

90—
87—
74.50

pien.
fB anatu  Tern. . . 72—  

o  Kroacyi i Sławonii 73 —
-• £ 2  ) Galicyi 72.-
© o. « lS iedm iogr.iB ukow .71.— 
Z klauzulą wylos. w r. 1867 70.— 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 — .— 

po
Dług Tyrolu 

Dług Salcburga^ 

Dług Krainy

4%
3% %
3%
2%%
2 %

71 —  
57—  
50.50 
44—  
37—  
30—  
27—

towar.
72.50
73.50
72.50
72.50 
71 — 
94—
71.50 
58—  
51—  
45—  
38—  
31 —  
28.

2 .  S t a n  o b l i g .  d o m ^ s ty k a tn .
Po 3% za 100 zł 
„ 2% %  „ 190 „
u 2‘/4% „ 100 „O i 

1%%
100
100

. 22—  24—  

. 18—  20—  
- 17—  18—
. 16—  16—  
. 12—  14—

3 .  A k c y e
(Z

Banku narodowego . . . 796, 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a........................213
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł............................645
Póln.kol. po 1000 zł. m. k. 1884 
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 232, 
Kol. Ces. E lżbietype200zł.

mon. konw............................ 15?,
Połud .-pó łn . - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 130. 
Kolei Cisy po 200zl. m .k. 

po 140 zł. (70% ) wpłaly 147. 
Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł- w. a 
czyli 500 fr. z wpłata 
180 zł. (90% )

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw..........................

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k ................

dito II. emis. p o 200zł.m .k.
Kolej B ustehradzka po 
500 zł. m. k. . . .

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k .......................

Kol. Bern. Ross. z p ierw ­
szeństwem po 200 zł 
mon. konw........................

a sztukę.)
—  798—

.10 213.30

.— 646—  
— 1885—

.50 233.50

—  152.50 

75 131—

2 7 1 -

212.-

6 8 0 -

190.-

272—

212.50

55.— 
115—

685—

195,—

195__  2 0 0 -

pien. towar.
Kol. G rac—Koli. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 157.— 158.—

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 430.— 432.—

Lloyda w Tryeście po
500 zł. m. k ...... 235—  237—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. m. k...... 395.— 400.—

Tow. młyna par. w W ied.
po 500zl.w . a.. 393.— — —

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  254.— 258.—

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 159.50 160—

4 ,  L is t y  z a s t a w n e .

(za 100 zl.) 
Ranku j61et.zr.1857po5% 104.80 104.90 
naród /  lOlet. „ 1857po5%100.75 101.25 

łprzeznaczone do 
w m ‘ 'l lo s .  po 5% , . 89.75 90—
Banku (n a  12 m. 5% . —.— —.—
naród. < przczn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 85.25 85.50
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ............................... 77.75 78.25

5 .  O b l ig a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiefy po 
100 zł. m. k. 
detto detto w sreb. 
za 100 zł. w. a.

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust...........................  90.25

Tow. austr. kol. państwa
po 500 f r .............................128.—
łoi. Lornh. wen. po i 

Kol. półn. po 100 zł. in. U.
Kol. póln. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.50 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 -/.}■ m. k. .
Lloyda za 100 zł.
Uprzyw. czeska kol. zacli. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł................

Polud. póln. kolej kom. po
5% za 100 z ł...................

G rac. Kóflach. kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr .)—.—

upr.
96.75 97.25

66.50 9 7 .-

90.50

128— 128.50
121 — 122—
92.50 93__
89— 89.50

. 81.50 82—

93— 93.50
93— 94—

96.50 97—

77.50

•.)—

78—

6 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k .........................
Poż. T rye .po  100 zł. m. k.
„ 1 po 50 zł. m. k.

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a.........................

Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salma J  40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10 „

pien. towai" 
(za sztukę.

135.30 135.50 

99.50 100.
12 2 —  122.50 
52. - 52.50

36.50 
97—
37.50
38.75
36.75
36.75
21.50
23.50
16.75

3 \ -
9 8 .-
3 8 ."
39.25
37.25 
3 7 . -  
22 . -  
24. "  
1 7 .-

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — —  — .—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 9 M 0 97—0
Berlin za 100 ta l................ —.— —.—
W rocław  za 100 tal. . . — .— — .—
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 97.20 97 -5  
Genua za 100 lir. piem. . —.— -— —
Hamburg za 100 M. B. . . 86.30 86.40 
Lipsk za 100 tal . . . .  —.— — r ' '
L iw urna za 100 lir. tosk. •—.— —  —
Londyn za 10 ft. szt. . . 115.— 1 Ul-(<l 
Lugdun za 100 fr. . . . — .— — •—
Medyolan za 100 lir. wł. —.— — 
Marsylia za 100 fr. . . . —.— —
Paryż za 100 f r ......................45.69 45.t*’
P raga za 100 zł. w. a. . — .— —
T ryest za 100 zł. w. a . —.— — '
W enecya za lOOzł. w. a . -------— •

(31 dni po ukazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. w o ł .— .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — ^

K u r s  z lo t n .
Dukaty ces. men. . . . 5.48

dtto. pełnej wagi . . 5.49
K o r o n a ...............................15.80
20fra n k ó w k a ..................  9,20
Rosyjski imperyał . . . 9.43
T alar związkowy . . . 1.71%  !• '
S rebro ............................ 114.50 114.75
Kurs korony w e. k. kasach 13zł. 50c-

5.49
6.49 

15.85
9.21 
9 .4 5  

:‘2

Odpowiedzialny Redaktor / i d o l i  I S u d y i l s k i , Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


